
N=284 

K U R Y E R  L I T E W S K I
w Wilnu w Poniedziałek dnia *5 Grudnia f, j. 18ig  roku(

Obierwarye 
meteorologią 

etne . >

Cna* obaerwacyi W yiokoić Barom. '»y«. T L « , Rmu- 1 Odmi*. w p o w iła
dnia i4  godx. 5 % polu.
— i4  gada. 9  wiees.
— i5 goń:. 7 as rana

2 7  e tl. 4, 5, lin. 
3 7  -  5, 7 , -  
2 7  -  7. 4 ,

— 5 >topn.
— 4  -  
_  5,

Polud. Zach. 
Polud. Zach. 

Polud. Zachodni

Pochmurno
Śnieg

Pochmurnq
■ i B k

s N I X M C T.
Od brzegow M enu dnia 5 grudnia. Baro­

nównę M essen i S ta in le in ,ludzie i K u s te n  Gentz 
utrzymują protokół obrad ministrów w W ie­
dniu.

Z rozkazu królewskiego odebrano w W iirz- 
burgu kollektę loteryi żydom , a oddano ją oby­
watelom niieyscowym.

A n g l i a .
Londyn dnia t grudnia. Wiadomości, ja- 

kie dziś o zdrowiu Króla naszego odbieramy, 
różnią się zupełnie od dawniejszych. Sędziwy 
Monarcha okazał niejaką przytomność umysłu, 
co po mocnych bolach żołądka nastąpiło, i za 
znak blukiey śmierci uważają.

Zgromadzenie tu te jszego pospólstwa d. 24 
z. m. na rynku Smithfield  , było zwyczayne. 
Zebiało się 1200 ludzi z tróykolorowenu cho- 
rągwiami. Na mównicę rzuęano zdechłe koty, 
i dla hałasu jeden d r u g i e g o  nie słyszał. W atson  
p r z e c z y t a ł  k r ó t k ą  odpowiedź Lorda Sidmouth  
w tych  wrazach : Tak nazw any wasz adres
podałem X iąźęciu Rejentowi. Rozjątrzone po­
spólstwo szkalowało rząd , a po przeczytaniu 
mowy Xięma Rejenta zagajającey parlament,!tó^ 
ra s ię  nie podobała, uchwalono, aby dnia i 3 
grudnia odpraw iło się powszechne w całym kra­
ju zgromadzenie ludu.

Zdaje się, iż bd zbożowy jest nayważaiey- 
sźym powodem do nieukontentowania ludu an ­
gielskiego. Przezeń bowiem, chleb w Anglii 
fiwa razy więcey kosztuje, jak za granicą. Je­
śliby go parlament ter. źnieyszy uchylił, w tym  
razie handel zbożowy w północnych Niemczech 
i t .  d. prędkoby się pódmosł. Nie zyskaliby 
wprawdzie na tern właściciele dobr w Anglii, 
lecz uszczęśliwionoby niższą klassę mieszkań­
ców' , a nawet dzierżawców ; co rok bowiem 
liczba ubogich znacznie się powiększa; podatek 
na ich utrzymanie wynosi już blisko 9 milionów 
funtów szterlingów (060 milionów zł. poi.)

Pan Cobbet wyraził w liście swoim pisanym 
d. 2 3 z. m do stronników poprawy parlamen­
tu  w M anchester i okolicach : _ _  „ Przyjacie­
le i ziomkowie! Okazuje się z piśm publicznych, 
iż za powrotem moim do oyczyzny chcecie 
mię przyjąć uroczyście. Nic na swiecie nie 
może bydź cblubnieyszego dla mnie, nad takie 
Pr*yjęcie od ludzi, którzy politycznemi wiado­
mościami i prawdziwą miłością oyczyzny ce­

lują. Pozwólcie mi jednak wynurzyć życzenie, 
abym opuściwszy swobodną Amerykę, i w ró ­
ciwszy do kochaney, a dziś nieszczęśliwcy oy­
czyzny, jedynie tylko w nadziei przyłożenia się 
do przywrócenia jey do dawniejszego stanu, 
nie miał zarzutu; iż przyjęcie moje wznieciło * 
jaki rozruch lub stało się powodem wybut li­
nienia namiętności. Odwołuję się do całego mo­
jego życia, na dowod, iż usiłnie pragnę zape­
wnienia wolności, wielkości i sławy Anglii.K

W  Brighton  popsuto posąg Xiążęcia W alii, 
k tó ry  jedną ręką wskazuje ni. F rancy&, a dru­
gą bierze się do pałasza. Nie wyśledzono je« 
szcze sprawców tego czynu.

Xiążę Gustaw, sym byłego Króla szwedz­
kiego, uczy się w akademii w Edinburgu. Pod­
czas bytności jego w tu te jszey  stolicy, Hrabia 
L ieu-en , poseł Rossyyski, dał kilka uczt, 1 sta­
wił przed mm najznakomitszych Rosayan ba­
w i ą c y c h  w  Londynie.

Poseł p e r s k i  powrócił tu  z podróży odpra- 
wioney do Szkocyi i Irhmdyj.

Czytamy w jedney z tuteyszych gazet, iż 
P .  W atson , dzisiejszy naczelnik strunn.ków 
poprawy parlamentu w Londynie  , oświadczył 
rządow i, tż będzie milczał, jeśli pew ną ilość 
pieniędzy destanie.

P a r l a m e n t .
I z b a  w y ż s z a .

Na sessyi d. 28 z. m. Lord Sidmouth  u« 
wiadomi! izbę o 5 nowych h itach , k tóre mi­
nistrowie ze względu na obecny stan kraju wn.esć 
postanowili. Wiadomo (rzekł), iż knuje się spi­
sek na obalenie konstytueyi. Nieścieśnion . do­
tąd  wolność druku wiele się do tego przyłoży­
ła. Bolesną prawdziwie jest rzeczą, iż dobro- 
dzieystwo tak rozc iąg łe j  w kraju naszym wol­
ności druku , używanem bywa Da wzniecenie 
rozruchów i niechęci. Chciano przez zwedt*. 
cze pisma odebrać ludziom ostatnią nadzieję 
przyszłej szczęśliwości, w rmśii, iz skoro na­
ród odstryebnie się od wiary swoiey, chętnie 
także da się odwieść od wierności i posłuszeń­
stwa prawom i rządowi. Celnie jszą  własnością 
wolności druku jest, iż nie można się wdawać 
do Wychodzących pism, dopóki p ie rw e j  publi­
cznie ogłoszone nie będą, co gdy nastąpi, i po. 
każe się, iż takow e pisma szkodzą moralności, 
religii lub porządkowi towarzyskiemu, w tym 
razie zasługują na karę. B i l , k tóry  podaję, 
nie ubliża tey zasadzie. Zdawało się zaiste, iż



w ypadałoby użyć niejakich poprzedniczych środ ­
ków p rzed  ogłoszeniem pism; zaniechano atoli 
t e y  m yśli,  bo się z p rzy toczoną  wyżey zasadą 
nie zgadzała, Nie c h . e r z ą d  stanowić za p ie r ­
w szym  razem  pcdw óyney kary  na  w y k ra cza ­
jących; Ktokolwiek p rzekonany  o wydanie zw o ­
dniczego i bluźiiierczegó pisma, i raz już za to  
u k a r a n y ,  za pow tórzeniem  w ystępku, ma by dis 
oddany do sądu , k tó ry  go dowolnie w m iarę 
w ykroczen ia  skaże na karę  pieniężną, w ięzie­
nie lub wygnafiie. W  przypadku oskarżenia o 
pow tó rn y  w ystępek, sąd może zabrać wszy­
stkie  pi: m a ,  będące w  rę k u  oskarżonego, i 
zw rócić mu je, skoro w y ro k  sądowy uzna go 
niew innym . T a k a  jest treść  pierwszego bilu, 
k tó ry  mi podać zaleoono. D ru g i bil stanowi, 
iż  wszystkie ogłoszenia, niei/beymujące więcey 
j a t  ieC]»n arkusz, rów nie  jak gazety  tu teysze, 
p rdłeguć rrnią opłacie stępia. Może kto  u cz y ­
n i  mi zarzut, iż tak i  środek nadw eręża zasadę, 
o fetórcy Wyżey powiedsiakm '1; lecz niechay 
izba w yrsecze ,  czuli środek ten  nie jest konie­
cznie  potr/.ebnv«i dla powściągnienia bluźnier- 
si wa przeciwko 11 gu? C i , k tó rzy  tak ie pisma 
m yślą w ydaw ać  powinni dać ręk o y m ią  na 
p rzypadek ,  gd by jaką karę pieniężną na sie­
b ie  ściągnęli. Z łe, którem u izba ma zaradzić, 
pochodzi w  znaczney części ze zgromadzenia 
się t łum ów  ludu. W ie lk i  w nich wpływ mają 
ćt> rm g o g o w ie , k tó rzy  się z zwodaiczemi pisma­
mi włóczą po kraju. T łum aczą  na swoję s tro­
n ę  dz is ie jsze  p raw a, k tó re  nie są dosyć w y -  
raźnecni, i pospólstwo z różnych  okolic zbierają 
w  jedno m ieysce; sądzą naw et,  iż mają p raw a  
p rzychodzić  na  takow e zgromadzenia z chorą­
gwiami, m uzyką  i róźnem i godłami, tak  jak się 
stało W M anchester. T rzeci bil przeze m n i e  
wniesiony, m e  zabrania t a k i c h  zgrom adzeń ludu, 
k tó re  są p raw nie  p rzez  urzędników  irneysco- 
w y c h  zwołane. Stanowi tylko, i i  gdy jaka gm i­
n a  chce się zgromadzić w interessie  kościelnym 
lub  politycznym, w ty m  razie po trzeba, aby 7 
właścicieli domów podpisało stosowne żądanie. 
N ik t  n a  takie zgromadzenie nie może się uda­
w ać ,  k to  nie jest obyw ate lem  miasta lub mie­
szkańcem  w s i ,  gdzie ma bydż, odprawione. 
(W reszcie  u rząd  mieyscowy w yznaczy  czas i 
m ieysoe zg rom adzen ia .—  C zw arty bil zakazuje 
do tychczasow ych  ćwiczeń ludu w obrotach woy- 
skowych, w yjąw szy  gdy się to dzieje w obecno­
ści jakiego-urzędnika; P ią ty  zas bil nadaje m a­
g is tra tow i w ładzę zabierania  na skarb broni, 
k tó rey b y  niepraw nie  używ ano, 1 oddawaniii pod 
sąd osób, u którycliby ją znaleziono. T a  jest 
t re ść  praw’, k tóre  m inistrow ie poda-ą do za­
tw ierdzen ia  izby. Polecono nam obmyśleć r ó ­
żn e  środki, a m inistrow ie radzą  t a k i e ,  k tó re  
nie są uciążliwe; nigdy atcli me skłonią się do 
na rażen ia  kra ju  na  n iebezpieczeństwo. W n ió s ł  
potem, aby rzeczone bile p ierw szy raz  na tey  
sessvi p rzeczy tąno 1 * odłożono do następnego
czw artk u  pow tó rne  ich p rzeczy tan ie .

L ord  G renville  opierał się tak  wczesnemu 
po w tó rn em u  przeczytaniu . T w ierdził ,  iż czas 
ten  jest zb y t  k ró tk i  do należytego użyć się m a ­
jących  środków  rozstrząśnienia,  i że wszystkie 
dowody złożone dotąd w izbie nie mogą p rz e ­
konać, aby niebezpieczeństwo było tak  wielkie, 
jak Lord  Sidm outh  w ystaw ia . Inaczey wcale

(rzekł) uw ażam  przyczynę  grożącego niebezpie­
czeńs tw a  i sądzę, że sy s tem a t bojaźni, p os tra ­
chu i gwałtu, jaki w  ty m  niegdyś szczęśliwym 
kra ju  ministrowie zapro wadzić myślą, ba rdz iey  
oburzy  niż ułagodzi umysły, i będzie pow odem  
do n ieu k o n ten to w an ia  z w ładzy  p ra w o d aw ­
c z e j .  T argn ien ie  się na wolność druku  jest nay- 
sam ówiadaieyszyra czynem  m inistra  absolutne­
go rządu. Jey to  k ra y  nasz w inien u t r z y m a ­
nie swojey w o ln o śc i , k tć ra b y  bez wolności 
druku  zginęła, a z nią potęga, pom j ślność i sła­
w a narodu  podobnego doznałyby losu.

L o rd  Liverpool o św iad czy ł , iż wniesione 
środki zm ierzają  m ądrze do zabezpieczenia 
k ra ju .  P ostanow iła  nareszc ie  izba, aby cz te ry  
bile p rzeczy tano  pow tórn ie  w ciągu p rzy s- łe -  
go ty g o d n ia ,  a p ią ty  w /g iędem  ścieśnienia wol­
ności druku, w następujący poniedziałek.

Na sessyi dnia 29 a. m. m argrabia L a n d s • 
down  radził, aby wyznaczono oddzielną k cm -  
missyą do rozpoznania stanu narodu. W n i o ­
sek te n  większością i 3 i k resek  odrzucono.

I z b a  n i  z  s z a .
L o rd  C astlereagh  wystaw  A roz ruchy  w n ie­

k tó ry c h  okolicach kraju , namieniając, iż w I r -  
landyi, oyćzyznie jego, panuje jak n a j lep sz y  
sposób m yślen ia ,  i że oprócz kilku m ałych  
w y ją tk ó w  nienaruszono tam  publiczney spo- 
koyności. W in ien em  (rzekł) d o d ad ź , iż zara­
za nieposłuszeństwa praw om  nie rozciągnęła się 
do  całego k ra ju ,  i w  ogólności obywatele są  
p rzy w iązan i  do k o n s ty tu c j i  i rodziny knóle- 
Wśkiey. Nie lękam  się w ięc zagrożenia bez­
p ieczeństw u k ra jo w em u , lecz obawiam się u -  
wiedzionych i n ierozsądnych nędzników, k tó -  
rzy b y  pokusili się o obalenie k o n s ty tu c j i .  Ie~ 
śli P arlam ent nic użyje dziś m ąd ry ch  środków , 
w tym  raicie w y b u c h n i e  bu .1 tam , gdzie p ro ­
s ty  lud ułud*lć potrafiono. Postanowili ze tćm  
m inistrow ie podać zaradzające środki. Dzielnie 
bronić będę  bilów, k tóro  wnieść zamyślam, 
w przekonaniu, iż do zabezpieczenia kraju konie­
cznie są potrzebny. Różni całonkowie tey  izby 
s ta ra ją  aię t łu m aczy ć  istniejące praw a k ra jo ­
w e  podług swoich życzeń; inni chcą.dowodzić, 
iż odprawiane zgromadzenia ludu były p raw ne- 
mi. T rz y m a m  się własnego mojego zdania 
w tey  mierze, a jeśli k to  ma jaką wątpliwość, 
P arlam en t  powinien ją up rzą tnąć ,  aby w iedzia­
no z pewnością, co jest p raw nem , a co nie jest. 
W n ió s ł  po tem  5 takich  samych bilów, jakie 
L o rd  Sidm outh  podał w izbie w yższry , czynił 
nad niemi rozm aite  uwagi, i zapewnił, iż d r u ­
ki nie będą podlegać żadnej? c e n zu rze , i że 
szczególnie chciano powściągnąć naduży cia d ru ­
ku  pism ulotnych.

Pan T iern ey  był p rzec iw ny  tv m  w szyst­
kim środkom , i oświadczył: G dybym  chciał 
m ów ić o wolności druku, m iałbym  bard.-o ob­
szerne pole, i może do ju tra  nie skończyłbym  
głosu mojego. Lubo w n iek tó rych  przypadkach  
by w a za nadto posunięta , rozum iem  jednak, 
iż istniejące p ra w a  mają dosyć mocy do prze­
szkodzenia nadużyciom. M ylnie w tey  m ierze  
sądzą m inistrow ie . Spodziewam się, iż na ród  
uczuje nadw erężen ie  p raw  sw’oich, p rzez  za­
m iar ścieśnienia wolności d ruku . P rzyszed łem  
do izby w celu słuchania spokoynie w szy s t­
k ich wniosków’ , i bardziey byłem  skłonny d>



przystania na nie, jak. sprzeciwiania się, nigdy 
nie myśląc , aby ministrowie czegoś nadzw'y- 
cZaynego wymagali. Zacny Lord (Castlerectgh) 
chce gwałcić konstytucyą. Alboż to  w no­
wych zupełnie czasach żyjemy ? Mamyż po­
kazać światu, iż konstytucja, którą dotąd d!a 
jey dawności poważaliśmy, i k tórą zamiłowa­
liśmy, bo nas uszczęśliwiała, dziś już nic nie- 
w arta  ? Kiedy dawniey zapytali się nas cu­
dzoziemcy , zkąd to pochodzi, iż mamy to 
i owo dobre urządzenie , godne uwielbienia? 
mogliśmy im odpowiedzieć, iż je winniśmy 
wolności myślenia i druku. Dziś chce w nas 
zacny Lord wmówić, iż utrzymanie wolności 
nasze j  pociąga za sobą zgubę pomyślności kra­
jowcy , i źe wszystko co przodkowie nasi są­
dzili, jest fałszywem i nikczemnem. Widzę, 
iż rząd, choc tylko samey siły używać. Chwy­
ta  się gwałtownych środków ; jestem ątoli 
przekonany , iż powiększenia woyska io,coo
ludzi, nie wiele dokazać potrafi W kon<
cu bile pierwszy raz przeczytano.

Lord Alford  podał taki wniosek, jaki mar­
grabia Lansdown w izbie wyżseey, to jest, aby 
oddzielna kommissya rozpoznała stan narodu. 
Odrzucono go podobnież większością 171 kre­
sek.

n i d e r l a n i s y .
Bruxe.Ua, dnia 2 grudnia. P c licy a  Zebra­

ła wydane .niedawno pismo : O obecnym sta­
nie królestwo N iderlandzkiego i środkacu do 
jego poprawy . Autor jest osadzony w wię­
zieniu.

F  r  A k e  y a .
P a r y ż , dnia  1 grudnia. N o w y  minister  

wovny przybył tu  d. 5o z. m. W  końcu zaś 
przyszłego tygodnia spodziewamy się Xiążęcia  
Richelieu- Zjechał tu także Xiądz Pradt.

Z p o i n i ę d z y  wygnańców francuskich po­
wrócili już d o  ojczyzny : So u lt, Mar bot, je­
nerał Lamarque, Lcbau , Fire, Pommereuil, Ar- 
r ig h i, Dejean (syn), Garrau, Cuvier-Duniolurd, 
de Fermon, Cluys , Courtiri, i Forbin - Janson 
s tirszy . Otrzymali zaś pozwolenie powrotu: 
Grouchy. oba Lallernand, Drouet d>Erlon, L e -  

febore - Desnouettes, Arneilh, Clausel, Laborde, 
Debelle, Bertrand, Drouot (sądzony i uwolnio­
ny), Breyer. Gilly, Carnbronne (sądzony i u- 
Wolniony), I.ovalette (sądzony),  Savory, M a— 
ret. F elix  Lcpelletier, Boulay de la Meurthe, 
M ehes, Fresinet, Thibeaudeau, Vandamme, Ha- 
rei. Arnault, Durbach, D irat, Bory-St. Vincent, 
FelixlJesportes,MeUinet,HulUn i le Lorgne-D ide* 
ville.

Pan Dcuillard , budow niczy  w 5 Nantes, w y ­
nalazł s p o só b ,  aby się płótno i jedwab nie z a ­
palały od ogn ia , bez zmienienia ich koloru, 
i miękkość*, Przez sposób jego nie zaymuje  
się płomieniem płótno i jedwab, le cz  pow oli  
obraca się w węgiel. Możnaby Więc go u ży ­
w ać  do dekoracyy teatralnych.

H I S Z P A N I J A .
M adryt, dnia  20 listopada.

Słychać, iż rada kastylska, oświadczając

Królowi zdanie swoje względem przywołania 
wygnańców , _ wstawiła się za niemi , i i e 
najznakomitsi w  kraju mężowie pcdpisali proś­
bę do monarchy, błagając o przyśpieszenie je­
go łaski dla nieszczęśliwych. Jedni twierdzą, 
iż amnestya będzie powszechną ; drudzy zaś 
u trzym ują , iż z małemi wyjątkami rozciągać 
się ma do tych, którzy za postępowanie swo­
je przed powrotem królewskim byli oskarżeni. 
Ministrowie i posiewie Józefa Bonaparte go  
ma ją bydź także wyłączeni.

Odbywa się teraz sprawa jenerała Oddo«; 
nel. Oskarżenie, iż jest wolnym mularzem, 
odesłano do sądu inkw izyc ji ,  a sądowi w o ­
jennemu polecono rozpoznać zatiUt o bunt* 
Oświadczył Oddonel, iż miał tajemny eo&kaa 
odwodzenia oficerów od spr w  królewskiey. 
Gruba zasłona pokrywa cala tę sprav ę.

Więzienie inkwizycji ś. w M adrycie, jest 
tak napełnione oskarżonymi, iż nowy dom tym  
celem urządzić musiano Hr«bia M ontijo  sie­
dzi ciągle w więzieniu w Ccmpostella. B ra t 
jego , Hraia Taba, umknął do Gibraltaru.

Jenerał Vivas, Został ttnanowany posłem 
naszym przv rządzie Zjednoczonych Stanów 
półnofcney Ameryki, i odebrał zalecenie, aby 
Wszelkie zatargi z tym  rządem  ułatwił.

M adryt, dnia 16 listopada. Kilku członu 
ków tayQey rady złożono z urzędu. Panów 
M ontenegro i Vorgas uwięziono w nocy i wy­
wieziono z m iasta ; P. Ram irez uszedł tego 
samego losu jedynie tylko dla słabości swojey. 
P . Vorgas był prywatnym kąssyerem królew-, 
skirn, i miał sobie nadane obszerne włości 
W Florydach. Zdaje się , £e i spowiednik k ró ­
lewski Baucomo popadł w  niełaskę. Pan E -  
scniquiz został wygnany do St. Lucar , a P . 
Ostolaza osadzony w więzieniu mkwizycyi 
w Sewilli. Twięrdzą o raz ,  iż jeoerał Elio, 
wielkorządca W a le n c j i ,  i jŁnPrał E gu ja ,  wiel­
korządca Grenady, są usunięci.

Amnestya dla wszystkich wygnańców do­
zna zapewne niemało trudności. * Prawi nastę­
pcy objęli pozostały po nich m ajątek, a rząd. 
nie zechce ich przymuszać do zwrótu. O sta­
tni rozkaz królewski obowiązuje ich tylko do 
dawania roczney pensji wygnanym swoim 
krewnym. W  reszcie połowę ich majaku ru  
skarb zabrano.

T  u r c y a.
Stambuł, dnia  2 listopada. Porta  cdebva- 

ła d. 26 z. m. pomyślną wiadomość z B agda­
du. Odparto kerpus woyska zostający pod 
dowództwem najstarszego syna Szacha "perskie­
go , 1 znaczną mu klęskę zadano. Tatarów  
przybyłych z tą  wiadomością i głowami kilku 
dowódzców nieprzyjacielskich , udarowano fu­
tram i honorowemi.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
_ Z Woyska Hiszpańskiego w nowey G rena­

dzie jenerał powstańców Bolivar zabrał i 6 0o 
żołnierzy w niewolę wojenną i ledwó 5o p0. 
trafiło się ratować ucieczką.

WsJm Uukowaii Ignęil «#!**.« £«&  f i l m&fM i £ &l&grnj, Rtdąhfyi pism peryod.
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D o n i e s i e n i e  T e a t r a l n e .
W  następującą Środę tojest dnia  17 m ie­

siąca decembra 1819 roku, na dochod Franci­
szki K uczyńskiej dana będzie pierw sza repre­
zentacja  , Melo D ram y historycznej po .fran- 
cuzku napisanej przez P. Pom pigny, a n a  pol­
ski język  przełożonej przez P ■ Jana Szymkaylłę  
artystę Teatru W ileńskie go, z tańcam i i chora­
m i we trzech wielkich a k ta ch , pod tytułem: 
H O R T E N S Y A  z  W O K L U Z Y .

O g ł o s z e n i a .
1. R oku i8 p g  miesiąca gbra dnia 5 . N i -  

£ey podpisany , ca ły  fu n d u sz  móy , lokowany 
mając na dwu exdyuuzyach  , tojest Tryskiey  
po W ojewodzie C ho mińskim , i R ogow skie j , 
M arsza lka  S tra szew icza , postanowiłem szukać 
przez taxę i e x d yw izy q  rozliczenia się z  m o- 
j tm i  kredytoram i, a których w n a jw ięk sze j  
części źrebiłem , na opłatę solario w , p o m ia rj  
gruntów  , wyjęcie D ekretów , danie zapom og  
i  erekcji ludziom na tych ie  z exdyw izyow  w y ­
dzielonych schedach m ieszkającym , i  na osta­
tek za  opłacenie poszlin M onarszych w  m ie j­
scu sprowadzenia urzędu exdyw izorskiego , po­
stanowiłem wezwać wszystkich J W W . i W  W . 
kredy to rów , ażeby na dniu 00 januar. z 8 so . 
roku do miasta Sądowego Poniew ieża ja w ili  
s ię , dla przyjacielskiego u k ła d u , a po nastą­
pieniu tego dla odebrania sa ty s fa kc ji , pew ny  
jestem  ze J W W . i W  W . kredy tor o wie p r z y -  
chilą się do mego żądania , 1 w tćm miejscu  
w szelki m óy fundusz okazanym  im będzie. 
Szukać będę tey  powolności ze st ony kredy­
torów j  coby nierobiło im k r z y w d y , a dla  
mnie przyspieszyło  koniec i rozliczenie się ze 
xvszystkiemi. J  na skutek tego w zyw am  przez  
publiczne pismo , g d y ż  i są4 przez dekret nic 
w ięcej w ydzielić  nie może. Jakowe oświadcze­
nie podają', do trzy k ro tn e j w gazecie. K urye­
ra L it. aw izacyi, własną podpisuję ręką.

J ó ze f Augustowski Regent Granicz. Zaw il.
Takową aw izacyą R edakcja  g a ze ty  K ury-  

era L ilt, może p rzyjąć:
K arol Rom anowicz Sędz. Grodz. P tu . W .

2 R zą d  obwodu Błostockiego obwieszcza 
iż  fo lw a rk  Z w ierzany  t położenie swe',maiący 
w amcie N ow odw orskim ' P it  u Sokolskiego ob­
wodu tu te js ze g o , z powodu nieregularnego 
opłacenia a ręd o w n y  summy corocznie z  One­
go fo lw arku  po rubli sreb t. czterysta dw adzie­
ścia pięć , a zamiast onych assy gnatam i pod­
łu g  S. Petersburskiego kursu p. arędatora te­
go fo lw arku  Ti JR . Stanisław a Bogusławskiego, 
w którem znayduie się rewiskich dusz m ęskiej 
płci 58 i żeńskiej 4 .5, naznaczony do oddania 
wnów w aręde na kąt o tegoż W JP . B ogu­
sławskiego od dnia 1 go czerwca r. n. jS o o ,  
do czasu upłynienia sześcioletniego terminu to 
je s t po dzień > czerwca r. >822; więc ży c zą ­
cy  w zia je ony w arędę^ staw iliby się z pewną  
odpowiednią dw uletniej arędzie ka u c ją  do ogo 
oddzielenia, tego rządu na targ i w terminach 
jm  i 8go grudnia r. b. 181 g , 2m 12go lu­
tego i 5tn oraz ostatnim 20 marca r. n. 
1S20; gdzie im będą przeczytane ustanowione 
na ten przedm iot kondycji.

Sekretarz Kardynałowski.

2. E x p e d jc ja  gazetna Głównego Pocztom - 
tu Litewskiego , teraz Otrzymawszy uwiadomie­
nie , iż  na m iejscu  i jako dalszy ciąg  Pam ię­
tnika Lw owskiego, wychodzić będzie w roku 
\020 tym  pismo peryodjezne pod tytułem  :
‘ Pszczoła Polska, ’ śpieszy uwiadomić tych m ia ­
nowicie , którzy ju ż  pieniądze na prenumeratę 
Pam iętnika Lwowskiego do E x p ed ycy iprzysłali 
o takow ej odmianie tytułu pomienionego dzie­
ła  peryodycznego , i  razem prosić o rychłe u • 
wiudomienie : czy na m iejscu Pam iętnika Lw o­
wskiego chcą odbierać Pszczołę Polską albo in ­
ne jakie dzieło perjodeczne, czyli tez m i e ć  so­
bie powrócone pieniądze ? Ktoby zaś nowo chciał 
prenumerować na  Pszczołę Po lską , tych się u- 
wiadamia , i i  cena prenum eraty jest też sarna, 
co i Pamiętnika Lwowskiego * to j e s t : na rok 
rubli srebrnych 10.

2 Za Dekretem Z iem skim  Powiatu K obrja­
skiego między ‘wierzycielami zeszłego Jana z H a­
nus w  Leparskiego byłego Sędziego Z iem skiego  
tegoż powiatu , a W W - M aryanną matką pre- 
tęsorke i Stanisławem Dziedzicem synem  _ Le- 
parskitm i roku teraźniejszego dnia 29 lipca 
prze.zr.aczaiącym taerę i E xdyw izyą  wieczystą 
maiątku Lepar w powiecie tu te jszym  położone­
go oraz inwemtacyą jego, Komorniczy pomiar i  
komportacyą D okum entów , n iem nie j akta ka l­
kulacji i w eryfikacji z  possesorami, Sąd Z ie m ­
sko Exdyw izarski w dniu  2 2 w rzen ia  roku bie­
żącego Sądownictwo odkrywszy, awizuie o niem  
kredytorów i prentesorów Jana Leparskiego  
zeszłego nieprzi-chodzących ieszcze, dla wiado­
mości o n ych , jeśli są ja ko w i; z tern odpowie- 
dniem D e k r e t o w i  Z iem  sk i  emu Kubryńskiemu 
ostrzeżeniem  , iż w ostatecznym E xdyw izy i ter­
m inie  , który w kadencji trzykrólskiey roku na ­
stępnego 1820 być zbliżony m nie, aniissya z n i­
m i porządkiem zapisaną zostanie , i o tein do 
gazety Kuryera L itt. ogłoszenie, peduie. Datt 
na sessyi sądow ej dnia 22 septernbra 1819 ro~ 
ku' Faustyn W itw icki, Prezydent Z iem ski P ttu  
Kobr. Kasper Suzin S. Z .  P  K. Gypryan K a­
niewski Pisarz Z . P . Kobryń. Regent Paweł

Bieńkowski.

Miesięcznik Potocki na rok 1820.
2 W ydawanie M iesięcznika Potockiego na 

czas przerwane, od ostatniego dnia stycznia  1820 
orku znowu się rozpocznie, każdy numer maią- 
cy się wydawać co m iesiąc, zawierać będzie od 
czterech do pięciu arkuszy. Cztery takie nume­
ru składają tom jeden , do którego przyda się 
osobny ty tu ł , i rejestr rzeczy we czterech nume­
rach zawartych. Drukarnia Akademii Potoc­
k ie j dawny form at zachowa tego peryodycznego 
pisrna, dla wygody tych , którzy już mają nu­
mer a poprzednie. W ydaw cy z sw ej strony do­
łożą starania , aby czytający pismo ich poży­
teczną dla siebie i przyjem ną rnieL zabawę. 
Chcący to pismo utrzymywać , prenumeratę za 
cały rok mają składać wiPocztamcie Litewskim , 
liib też w tych kantorach , i expedycyach pocz­
towych, gdzie gazeta Kai ryci' łotewski prenume­
rować się zwykła. Prenumerować je można w ka­
żdym  czasie. Ci , którym odległość m iejsca nie 
pozwoli wcześniej to pismo zapisać wszystkie nu­
meru początkowe późn iej będą m id i sobie p rzy ­
słane. Roczna prenumerata namieyscu kosztuje ru­
bli srebrnych dwa, zpocztą zaś rubli srebrnych A- 

Pisma i listy do redakcji mogą się p r z e p ­
łać pod zapisem  do drukarni Akaue^nii Potockie/-


